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ST R A JK  ROBOTNIKGW ROLNYCH.

Lrnlzio, zaopatrzeni w żywność,: z coraz większą gwałtownością, tolero- 
1 dążą do w\^lodzenia ws? >btv watcli, ] w a n i e go z wyrozumiałością do granic,
! nie posiadających roli, oraz wojska, i przed wojną nieznanych. Prawda, wojna
i broniącego niepodległości Ojczyzny,! przyniosła tyle cierpień moralnych i

Komunikat P. A. T. z dnia 17 !t [em samem do wpuszczenia czer- j fizycznych niemal każdemu, tyle rozpię­
li. m., podawszy przebieg pertraktacji,i wonycb towarzyszy zza Dniepru i.iala instynktów złych u ludzi słabych 
przeprowadzonych przez Rząd ze! pogrążenia w otchłań zamętu powsta-' moralnie, że obojętność na zło i cier-
Związkiem Zawodowym Robotników 
Rolnych, stwierdza, że z trwania tych 
rokowań Rząd nabrał przekonania, 
iż chodzi tu nie o poprawę bytu ro­
botników rolnych, a o wyzyskanie 
młodej organizacji Zw. Zaw. Rob. Roi. 
dla oddawna pielęgnowanych przez 
komunistów celów przewrotowych, 
godzących w podstawy bytu Rzeczy­
pospolitej. Wobec tego Rząd uznał 
się zmuszonym z ealą stanowczością i

łęj z gruzów Rzeczypospolitej!
W  czasie obecnym, wskutek 

spóźnionych sprzętów i zasiewu, 
jako też utrudnionej przez suszę 
uprawy na rok przyszły, oraz wczes­
nych mrozów, strajk rolny jest zbro­
dnią przeciw społeczeństwu i Państwu 

Strajk ten wszyscy zdrowo my­
ślący, i miłujący swój kraj i naród 

potępić

pienia innych stała się u mas prawie 
rzeczą naturalną. Nie znaczy to jednak, 
aby z faktami tymi można się było po­
godzić, jeżeli uznajemy, że celem ogólno­
ludzkim społeczeństwa kulturalnego 
winno być zmierzanie ku lepszemu, 

j rozwój moralny równorzędny z postępem 
| cywilizacji. Tymczasem jednak nie spo- 
jstrzegamy, aby szerszy ogół miał jakiś

obywatele powinni potępić i stano-ipi;d ku "  ™ ios,.v"> ideałom życia ogól- 
wczo m i sie przeciwstawić, a Rząd " e8°- Przeciwnie, ąkonstantować się daje

| stały upadek ducłia, obniżenie poziomu

miocie 
w

przeciwstaw ić się tej akcji i użyć, , . . ,1 ,. . . •, ,, • , . . . .  ' powinien mu przeciwdziałać w szyst .\vszv siki cli sroa kow, do i 11 i» m * 11 upru- , ' inonn etycznych, uiko regulatorów ż v c i *1
• 1 . Ikiemi środkami, przeptsanemi przez, ■ J 1 J B JUwm aią go ustawy o zabezpieczeniu: . . r. , . 1 miedzy ludźmi.V  • - i i ustaw y o zapewnieniu bezpieczni-, ‘ ; ,uu 1 ‘sprzętu i zasiewów orftz w i r/c.;i- . . ,, I Zdawało sio u nas w kraiu że gdy

i , ., 1 stw a państwa i utrzymaniu porządku i,, , , , ‘ ’ . J : "  ■zabezpieczenia Rzeczynosim-1 1 ■ , i Polska powstanie, wszystkie zamierzenia; w czasie wojny i o ■/: 1....................
sprzętu i zasii .vti.

U s taw y  Sejmowe
gw arantu ją ludności,
ziemi, możność nabycia
musi być zaspokojona
ludność, nie
warczni. Ani naród, ani liząd nie

zeezypospo-
czasie wojny.

Widzimy więc, że rozpoczęty w 
dniu Ifi b. m. strajk na folwarkach 
nie ma wcale podkładu ekonomicz­
nego, gdyż ustępstwa ekonomiczne 
obszarników szły nawet dalej, niż 
żądali robotnicy, a podkładem mu są 
żądania polityczne. Chodzi m ianowicie, , , ,
o niedopuszczenie do parcelacji, która " T ? *  mll' ' sce f ^ 1'"
sie tu i owdzie nr/noczoh i wvk„- "ikow-panow zajęli obszarnicy-tornale

tbezpiocy.e.iuu

dostatecznie 
potrzebującej 
t.ako.vej, ale, 
wszystka ta

tylko robotnicy 
naród, ani Rząd

bo nie,tylko ci 
ziemi i chleba.

ostatni potrzebują

II. Warchalowtiki.

się tu i owdzie rozpoczęła i wyko 
nanie niedawnej odezwy komunistów 
„do ludu roboczego na \vsi“ , która 
robotnikom rolnym i chłopom mało­
rolnym nakazywała, aby odebrali 
ziemię obszarnikom bez wykupu, nie 
dopuścili do parcelowania jej pomię­
dzy bogatych chłopów, bo to są wilcy, 
którym trudno będzie ziemię odebrać 
i wreszcie, aby na odebranych fol­
warkach zaprowadzili gospodarkę
zbiorową czyli komunistyczną, ho doi Maksymą tą tu zobojętnienie na 
podziału ziemi jest za mało. i wszelkiego rodzaju zło, które sit; szerzy

NA ZTjKJ DRODZE.
Na gruncie Zamościa, a zresztą

osobiste zawsze związane będą z jej 
imieniem, że każdy czyn egoistyczny 
jednostki, która uważa się za patryotę 
podporządkuje się interesom ogółu oby­
wateli. Jednakże zanadto widać niewola 
nas spodliła, a wojna rozwydrzyła, że 
nie zdajemy sobie obecnie sprawy co 
jest. złem, a co dobrem. Okazuje się, że 
ogól jednostek którego najwyższem do­
brem moralnem była uczciwość i celów 
i środków dziś nie przebiera w środkach, 
aby cele swoje osiągać. Uczucie patrjo- 
tyczne nie jest tu hamulcem. Ogół, oj­
czyzna—to frazes, to puste słowa, które 
zobowiązują najwyżej do brania udziału 
w „herbatkach, kwiatkach” i t. p. oraz 
do upiększania się emblematami w uro-

wogóle wszędzie utarła się dziwna ma-. czystości narodowe. Ze tak jest możemy 
ksvma, która zaczyna regulować, s t u .  j się przekonać choćby yv Zamościu. Każdy 
sunki moralne między ludźmi. uzna, ile wzajemnie krzywdzi żądza zbo-

gaceriia się paskarstwo rożnego rodzaju.
Wszyscy ludzie uczciwi zgodzą się.



upraw ::« 
win Id s i i; 
Ho L»rak 

urn j «1 ii i' - 
;i. Brak 
brakiem 
popełnił

że wyzysk jest rzeczą nieuczciwą. iii i iin> | 
to wśród ludzi pozornie społecznie { 
usposobionych znaczna cze c. 
go i stosuje w całej pełni, nie 

tern nawet kryjąc. iJzeniu.’ 
opinji, któraby zmusiła pud d 
stki do zstąpienia z zlej dr 
opinji zaś łączy sii; tutaj 
oiiwagi. J >aw miej, jeżeli 
nieuczciwość, mówiono otw arie  mu to, 
na co zasługiwał lub piętnowano g ■ pu­
blicznie, dziś nie tylko, że obwija -i:; 
zło w bawełnę, ale Żyje się z takim 
człowiekiem, utrzymując towarzyskie 
stosunki z racji konwenansów. Dziwna 
logika!—

Niech złapią kogoś publicznie za 
kradzież czy za rozbój, ud takiego od 
wracamy się ze wzgarda, niech jednak 
ktoś z „towarzystwa" skrycie obdziera 
bliźnich lub okrada własny rząd, tylko 
czyni to w formie nie tak jaskrawej, 
postępek taki większego wrażenia nie 
zrobi. Przeciwnie gdy, ten ktoś obroś- 
nie w pierze czeka go nieświadome 
później uznanie i poważanie. Zapomi­
namy, że sądy nasze winny oprzeć się 
zawsze na znajomości duszy ludzkiej 
nie na jej pozorach i możności. Treść 
więcej znaczy niż forma, którą można 
maskować wszystko.

Paktów paskarstwa możnaby m ę ­
stwo przytaczać, wie o tein każdy, nie 
wie natomiast „Urząd walki z lichwą", 
który nawet nie skontrolował dotych­
czas, co lokatorzy plącą za mieszkania, 
mimo bowiem nakazu Ministerstwa, aby 
właściciele realności wywiesili do i 
września ceny lokali, dotychczas inało 
który z nich do tego się zagłosował. 
Nie t.eż dziwnego, że od uczniów -zkól 
średnich pobiera się tz lira ku miejsc 
w Internacie) po 2 on vn I,.. r j ,
o ozem 1 rzn i również nie > n 
mu jednak sluż,\ ć iuforma 'jami.

Zresztą zdaje nię. że --dyby ze 
spól ludzi uczciwych inaczej reagował 
na zdzierstwa, nu teri nowy rodzaj ban 
dytyzmu jednostki go uprawi:<_|a;.-*- ina 
czej by się czuły, zmuszone do ujarz­
mienia swej zachłanności. Kiedyż bo­
wiem wybrniemy ze stosufficóVv, które 
stworzyła wojna i kiedy nare: .:■ • ie i r . 
bierzem wartości u nas człowieka będzie 
jego czyn dobry, czyn z mysia o kraju. 
Od nas samych to tylko zależy.

Mniej tylko apatji, więcej odwagi!

^ 11: fiin M i l l e r

HR \K Ml: -/. , \X (lit NZ IS T u T N K

TH(.iO i; ’ \ k i ' p r z y c z y n y .

\Y trzecim numerze na-zego pismsi 
czytaiiMiiy wszyscy artykuł o tanieli 
lnie z■■: ■ ■ • ■' ' ’.. n:eza; ..żn,\ eh. Art \ !•:u! 
t•• n ihlorin- 'a!. takie kr-.Ui zostały (•• 
rząd w tym i.ierunku poczynione i ■ z-.d 
fundusze mi budowę' tanich mieszkań 
czerpać ilgigą gminy lub osoby prywatne.

.Niezrozzizialem dl.i czytelników
może bvć jednak ',,awis!:o teo-0 o|0j u
mieszkaniowego i nadmiernego na nie 
popytu czego w dawne czasy nikt zgoła 
nie odczuwał i przy zmianie lokalu 
lokator mi:! jed,\ nie szkopuiy, po leg,a ja.ee 
na zewnętrznych cechach mieszkania 
nigdy zaś na kompletnym braku, jaki 
dziś dostrzegamy.

Hrak mieszkali w '/anee ciu jest w: za 
kże Zjawiskiem bynajmniej i i ■ odosob 
nionem lecz po wszech nem i luk samo 
jak Zamość, inne miasta Polski, a nawet 
i zagranicy w mniejszym lub większym 
stopniu kryzys ten przechodzą.

Dzięki temu, że w Zamościu jest 
i kompletny brak mieszkań oświata mło­
dzieży naszej nie będzie mogła odby­
wać mc na leżycie gdyż. profe.-orottie nie 

j znajdują dla siebie i rodzin pomieszcze- 
j nia i da (d iii nad głow ą.

Tenże sam brak odbija się • (a w 
; przyszłości przyniesie owoce nie pożą-

br.iku lokali.
A więc kompletna slagiiicya w 

budowie nowych domów przez cały :> 
'h-tni ■ kres wojny.

\Y czasie tym w warunkach nor- 
y i w Zamościu np. wybudowanoby 

■c." ,tlM.;,iej .'id domów przypuszczalnie 
i do 1 •")() rodzin dzięki zastojow i 

! budowlanemu lokali tych nie posia- 
i damy.

Następnie musimy skonstatować 
jia.riacyę całych dzielnic w niektórych 
| miastach, a nawet i całych miast, dzięki 
i działaniom bezpośrednio wojennym. 
|\Y Zamościu tego nie obserwujemy, ale 
'jeżeli wziąć za przykład Kalisz, Toma- 
; szów czy Krasnystaw to tam przyczyna 
| ta zda się górować nad wszełkiemi 
I innemi.

Ma
; ilości ż 
w iosek 
datnio 
obciążył

d z i o ż s, zmuszonych zamieszkiwać po
kilka rodzin razem w zbyt szczupłych 

■ lokalach.
Kupcy nie będą mogli dźwigać z 

ruiny upadłego handlu i stwarzać no­
wych, a poirz.cbnych tak po wojnie pla­
cówek gdyż sklepów w mieście brakuje.

Instytućye państwowe lub prywa­
tni' nie lu/da mogły angażować p'raeu- 
w ników umysloi, \ cli z inin-j miej v o w  ości 
vve>ii. potrzi I swych, udyż urzędnicy 
i ) i : cowniey handlowi dachu nad głową 
po przybyciu na nowe miej;ce pracy 
nie znajdą.

Słowem jest to klęska, która za 
u i da nad nami i wątpimy czy rychło 
w tym kierunku poprawa; ujrzymy.

Należy tedy zastanowić s i ę  dobrze 
jaka może być przyczyna le^.i zjawiska, 
któro w niemniej;-zym wcale .■ lopniu, niż 
brali pożywienia, jest katastrofą spo­
łeczną.

Każdy fakt tlomaczy się wlaści- 
wemi przyczynami, lak też i w tym 
wypadku wiide przyczyn się śkladało 
na ten nieepotrzegalny dotąd objaw

■owy przypływ do miast lud
0 zrujnowanych i spalonych
1 takich że miast nie mógł do- 
podzialać w tym kierunku i
miasta niezniszczone balastem 

na pływowym który by normalnie nie 
tylko pozostawał w swych sadybach 
lecz mógł odciągnąć pewien procent 
ludności biednej z miasta.

Wzbogaceni przez wojnę paskarze, 
'żądni przepychu i obszerniejszego, niż 
potrz: by rzeczywiste wymagają, lokalu, 
stanowią w wielu miastach powńżny 
odsetek hyjcn mieszkaniowych i płacąc 
wszelką żądaną cenę za lokal, uniemoż­
liwiają istotnie potrzebującym otrzyma- 

' nie takow ego.
Na ratunek i zaradzenie tej biedzie 

1 mogłoby pospieszyć Państwo i samo­
rządy nie tylko tą drogą jaką wskazał 
autor artykuł „Tanie mieszkania dla 
niezamożnych" lecz daleko prost-zą 
i krótsza..

NY Zamościu, tej dawnej fortecy, 
więcej, niż w inn,\iii mieście znajduje 
się biM.) i.kow pańtiwowych, które, mie­
siącami calemi przez nikogo nie ża­
rno -zkale tylko gorszej podlegają ruinie.

Oddanie takich gmachów jak „ka- 
j walera" w pobliżu bramy Lwowskiej i 
; w sąsiedztwie ul. Żydowskiej wraz z 
' całym kompletem drobniejszych otacza­
jących  je budynków, dalej gmach u Fran- 
! ciszkiinów, stajen przy bramie Szcze- 
i brzeskiej i wielu, wielu domów i budo­
wli, w samym mieście lub tuż za 
miastem znajdujących się, a dobrze 
znanych wszystkim Zamośeianom, po­
wtarzam, oddanie tych domów choćby 
na kilka lat w dzierżawę dla celów 
mieszkaniowych lub społecznej uży-



teczności od raz u by przecięło ti; bolą- wości pomiędzy obywatelami. ISj) i'H- 
czkę Zamojską. i wiedli wość ta będzie dobrze wytnie-'

Jeżeli jednak pomiędzy różnemi1 r/;ii.ą wtedy, gdy sąd będzie miał 
Ministerjami spór zacięty idzie o prawa pewne dowody prawdy, czyli pewność
w ł a s n o ś c i  d o  tych budynków, jeżeli dwa że pomiędzy stronami, które spor 
Ministerstwa wzajemnie sobie przeszka : tuczą istniały takie a takie umowy

Idzają w objęciu władzy 
gmachem, a tymczasem gmach bez, takie 
użytku czeka zmiłowaniu- to zaprawdę 
„fundusz mieszkaniowy" głodu mieszka j orzec,

nad jednym ‘ lub stosunki, albo dokonane zostały
a takie czyny.

c taką pewność, sąd może 
kto przekroczył obowiązujące 

niowego nie zaspokoi. | prawo, a kio się do niego stosowni,
Spotykaliśmy w wielu miastach ja więc kto jest winny, a kto niewiri- 

brak obywatelskości i u osób prywat jny, kto komu powinien oddać mają
nych, które posiadając na swój użytek tek lub zapłacić wynagrodzenie za
prywatny po kilkanaście pokoi, przy j spowodowaną stratę lub niewykona- 
bardzo nielicznej rodzinie, nie chcą Inie słusznego zobowiązania, 
choć części tych mieszkań odstąpić Kto tylko sit; czuje obywatelem
tym, co 
gło wą.

nie mogą znaleźć dachu nad

PR Z Y S IĘG A  w S:\DACH.

kraju, ten powinien współdziałać z 
sądem, aby ten mial możność ustnle- 

Kni|l nia prawdy, aby mógł wydawać w y­
roki sprawiedliwe.

W  ty c h  więc wypadkach, gdy 
prawda ma być ustalaną przez św iad­
ków, dla pewności, iż ci świadkowie 

Bardzo często w sądach naszych zeznają prawdę sąd odbiera od nich 
osoby, powołane na świadków, nie przysięgę. Udyby przysięgi nie odbie- 
chcą składać przysięgi bądź to z ! rai, mógł by mieć wątpliwości, a więc 
przesądu, że przysięga ściągnie na [popełniać omyłki, a więc nie czynić 
kogoś karę Bożą, bądź z ambicji, iż! należytej sprawiedliwości, do której 
im nie dowierzają na słowo zwy- jest ustanowiony. Byłby to nie sąd,
c.zajne. Zabiera to czas sądom na 
perswazje opornym, a nieraz powo-

jest ustanowiony. Byłby to nie 
a gra w ślepą babkę, która w tych 
razach, gdy chodzi o ludzki honor,

duje kary dla tych ostatnich, gdy j albo majątek, albo o interes publiczny 
perswazje nie osiągają skutku. Taka lub państwowy nie jest i nie powinna 
niechcęć do wykonywania przysięgi być dopuszczana, 
może być darowana zwykłemu oby-; A zatem każdy, kto powołany 
watelowi, chociaż pieniactwo jest o,jest, aby dać świadectwo prawdzie, 
tyle rozpowszechnione, że prawie j komu prawda drogą jest i kto pragnie,
każdemu wiadomo, iż świadek w ;aby w sądach tryumfowała tylko 
sądzie powinien przysięgać. Ale gdy1 prawda, powinien wykonywać w są- 
przysięgi wykonać nie, chce funkcjo- dzie przysięgę bez \ 
narjusz państwowy, to jest to grubo, 
karygodne. Niedawno byliśmy w je-1 
dnym z tutejszych sądów obecni te­
mu, jak żandarm, powołany na 
świadka, nie chciał wykonać przy­
sięgi, pomimo uprzedzenia, iż będzie 
za to pociągnięty do odpowiedział-! 1 )o miasta Zamościa zostały wcie- ( 
ności. Odpowiedział on przewodni- lone przedmieścia -Janowice, Pndtopołr

szeikich wymówek 
R  r.

0 DROGI PISS ZE »  ZAMOŚCID.

czącemu, że do przysięgi nie jest 
obowiązany i kary się nie boi. Zda­
rza się, że nie chcą przysięgać soł­
tysi lub byli żołnierze na tej podsta­
wie, iż niegdyś wykonali przysięgę 
służbową.

Z powodu powyższych spostrzeżeń 
uważam za pożyteczne wyjaśnić tutaj 
potrzebę przysięgi w sądach.

Każdemu jest wiadomo, że sądy 
powołane są do wymiaru sprawiedli-

mbelskie. Dzielnice te są już zatcn 
miejskie i powinny w nich obowią­
zywać przepisy o utrzymaniu ulic i 
ochodników takie same., jak i w mieś­
cie. Niestety „wielki Zamość** zdobywa 
się na utrzymanie we względnej czys­
tości ulic jedynie małego, starego 
miasta, a te wywalczone, przedmieścia 
a głównie ulico, łąe-.ące je ze starem 
miastem- to obraz opuszczenia i za 
medbania.

Środek ulicy- szosa wraz z bur­
tami pokryty jest stale grubą w ar­
stwą nawozu i pyłu, które przy 
zwykłym ruchu furmanek tumanem 
okrywają przechodniów. Furmanki, 
zamiast po środku szosy, chodzą po 
burtach, co jeszcze bardziej sprzyja 
podbijaniu kurzu i zapędzaniu go na 
chodniki. Te ostatnie w krótkim 
czasie dojdą, a miejscami już doszły, 
do takiego stanu, że chodzić po nich 
będą mogli jedynie akrobaci. Podjazd 
z szosy i droga piesza do stacji 
kolejowej z nastaniem deszczów 
staną się niemożliwe do przebycia.

A przecież z powodu ciasnoty 
starego miasta i mieszczenia się w 
niem wszelkich urzędów, instytucji 
i przedsiębiorstw ludność pracująca 
i młodzież szkolna musi codziennie 
odbywać drogę z przedmieść do 
miasta i powrotem.

Zamiast wzmacniania się świe- 
żem powietrzem, w które mogły liy 
obfitować n ieg ęs to  zabudowane ulice, 
zatruwamy sobie płuca i zanieczysz­
czamy oczy wszelkiego rodzaju 
brudem.

Czyżby wcielenie przedmieść 
miało na celu jedynie zasilenie kasy 
miejskiej poborami z pominięciem 
zaspokajania potrzeb’!

Sądzimy, że pierwszem dobro­
dziejstwem tego objęcia, w jakie 
Stary Zamość wziął nowy. powinno 
być umożliwienie komunikacji pomię­
dzy nimi. chociaż pieszej.

Kr

ELEKTRYCZNOŚĆ w ZAMOŚCIU

Pu bytności w Zamościu komisji 
j międzyministerialnej rozeszły się poglo- 
jski, że. gmach, u którym urządzana Je-t 
elektrownia .miejska, ma być miastu 

I odebrany i że wstrzymano roboty dalsze.
/..ciągnięciu informacji od pana 

Burmistrza wyjaśniamy, że pogłoski 
nie mają podstaw, gdyż gmach elek­
trowni odebrany nie będzie. Przy spo­
sobności zapytywaliśmy, kiedy elektro- 

i wnia zacznie być czynna.
1’. Burmistrz oświadczył, iż stan

| robót, przy ustawianiu maszyn pozwala 
przypuszczać, iż elektrownia będzie w 

j stanie dawać światło jeżeli nie w końcu 
| października, to w początkach listo 
uada
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O j ęzyk p i s k i  na szy ldach i tabl ice  
adresowe.

Ktokolwiek bądź po raz pierwszy 
wkracza w tmiry Zamościa, znanego 
mu tylko z opowieści historycznych, 
doznaje przykrego uczucia.

Choćby na ulicach miasta nie 
spotkał ani jednego obywatela naszej 
mniejszości narodowej, to. spojrza­
wszy na upstrzone krzykliwemi ko­
lorami napisy lirmowe, głoszące 
haniebnym stylem i ortografia, o ro­
dzaju handlu czy zawodu ich w łaści­
cieli, poweźmie z punktu trafny sąd
0 polskości tych obywateli miasta, 
którzy, jeśli chodzi o równoupraw nie­
nie, mają pretensję być nimi Pomi­
jając już względy estetyczne, chci; 
zwrócić jedynie uwagi; miarodajnych 
czynników na karygodne dopuszcze­
nie, by mury polskiego miasta hańbi! 
wstrętny żargon polski, urągający 
wprost elementarnej pisowni.

Przytoczę tu kilka odpisów spo­
rządzonych z oryginałów, które prze­
szedłszy się po Zamościu, łatwo 
sprawdzić. 1 tak: „Księgarnia oraz 
materjałów piśmiennych"; „ Krawiec 
wojskowy przyjmuje różnych obsta-
1 unki“ : „Sprzedaż galanteryjne to­
w ary"; „Sprzedaż galanteryjny"; 
„Sklep galanteryjnych"; „Wyszynk 
piwa wina miodu kawa herbata 
i zakąski"; „Fabryka sodowy wody"; 
„Sklep guziki i nici"; „Handel szkła 
fajans i lamp"; „Sprzedaż towar 
łokciowy", „Sklep smarówka i oliwa"; 
„Sprzedaż kolonjałnych towarów"; 
„Sprzedaż kołonjałnych towarów": 
„Sprzedaż zaprzengy, szodei oraz 
wyrobuw powroznicych"; „Sklep ba- 
kalejny i sprzedaż sodowa woda" 
i wiele tym podobnych.

•Te przykłady dosadnie świadczą 
o zaniedbaniu naszych władz samo­
rządowych, których obowiązkiem, 
jest piecza nietylko o czystość hy- 
gieniczną miasta, ale i czystość 
duszy tegoż miasta t. j. języka.

Wskazanem byłoby, aby Magi­
strat wydal zarządzenie, by wszyscy, 
wywieszający jakiekolwiek napisy 
na tnurach miasta, przedstawiali je 
Zarządowi miasta do aprobaty.

Tyle o napisach osób. czy insty­
tucji prywatnych.

Kilka słów jeszcze dorzuci; o 
napisach urzędów państwowych.

Otóż napisów tych albo wrcale nie ma, 
jak naprzykład „Urzędu Aprowiza- 
cyjnego", „Lekarza Powiatowego", 
„Lekarza Weterynaryjnego", „Inspe­
ktora Skarbowego", albo umieszczane 
sa. w takim ^<ącie. że nie mówiąc o 
przybyszach, których rzadko kiedy 
policjant miejscowy należycie poin­
formuje, ale nawet tubylec, z trud­
nością odszukać je może.

Tu wskazanem byłoby, aby u 
wylotów głównych arterji miasta 
(a jest ich tylko trzy) umieszczona 
były'tablice orjentacyjne, w dokładny 
sposób informujące, gdzie i jaki 
Urząd Państwowy znajduje się w 
mieście.

Rzeczy praktyczne i pożyteczne 
winniśmy przejmować, choćby pocho­
dziły nawet od wrogów, od których 
w czasie obecnej wojny mieliśmy 
sposobność bardzo wiele się nauczyć.

.Irli‘fi llnrski.

S ,\ D V D O li A Ź N I’].

Bandytyzm, który w kraju na­
szym przybierał w ostatnich czasach 
zastraszające rozmiary i żywiołowo 
wplatał w swój łańcuch elementy o 
niższym poziomie umysłowym, ban­
dytyzm i czyny, lekceważące życie 
ludzkie do granic oddawna nie zna­
nych, a mające podłoże swe w długo­
trwałej wojnie, wreszcie perfidja z 
jaką złoczyńcy przestępstwa dokony­
w a ć  zwykli i nejjaeya praw. karzą­
cych  nie zbyt surowo ohydne wystę­
pki, zmusiły sfery ustawodawcze do 
wydania dekretu o Sądach doraźnych.

Sądy doraźne, stosujące karę 
śmierci w tych wypadkach, gdzie, 
normalne prawo karne przewiduje 
więzienie ciężkie, miały przyczynić 
się do osłabienia bandytyzmu, miały 
zawisnąć groźnie, nad przestępcami 
i przytłumić i ozpasane, a nieokieł­
znane dotąd dzikie instynkty ludzkie.

W  dniu 14 b. m. Sąd Okręgowy 
w Zamościu, działając pierwszy raz 
jako Sąd doraźny, rozpatrywał spra­
wi; przeciwko Mikołajowi Dudko 
28-io letniemu mieszkańcowi wsi Ko- 
laszyn gm. Księżpol, pow. Biłgoraj­
skiego, oskarżonemu o usiłowanie 
zabójstwa Iłelli Keslera w celach 
zysku.

Dudko po spełnieniu te^o nie­
udanego czynu, będąc, przez Keslera

poznanym sam oddał się w ręce 
sprawiedliwości i stanął właśnie 
dnia 14 b. m. przed sądem doraźnym.

Prokurator żądał, zgodnie z pra­
wem, kary śmierci, obrońca z urzędu 
mec. Bajkowski, prosił o unie­
winnienie Dudki, jako słabo rozwi­
niętej jednostki.

Po długiej naradzie Sąd wydal 
wyrok, skazujący Mikołaja Dudko, 
za usiłowanie zabójstwa na 12 lat 
ciężkiego więzienia.

\AI)ZVVYCZA,JNK OGÓLNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW ZAMOJSK. UDZIAŁ.

STO W. SPOŻ Y WCZEGO.

Dnia 12 października b. r. o godz. 
a41 odbyło się w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej nadzwyczajno ogólne zebranie 
członków Zamojsk. Udział. Stow. Spo­
żywczego w drugim, ostatecznym ter­
minie, bez względu na ilość członków. 
Porządek dzienny zebrania jak zobaczy 
my dalej, zawierał tak ważne punkty, że 
doprawdy dziwić się trzeba niezaradności 
zarządu, który wielu członkom rozesłał 
imienne zaproszenia dopiero w dzień ze­
braniu choć mógł ten sposób zastosować 
w terminie pierwszym lub conajtnniej 
na tydzień przed datą zebrania osta­
tecznego.

Punktualność nasza oraz intereso­
wanie się sprawami społeeznemi jest  
powszechnie znane i trzeba raz zarzucić 
przestarzałe formy zwoływania zebrań 
w dwóoh terminach odległych o tygo­
dnie całe gdyż ten system tylko większe 
zniechęcenie społeczeństwu powoduje 
uraz budzi pewność, że w terminie pier­
wszym nikt nu zebranie nie przyjdzie.

Zebrania oczywiście powinny mieć 
dwu terminy ze względów prawnych, 
lecz termin drugi należy oznaczyć naj­
wyżej w godziną po pierwszym, co już 
w wielu stowarzyszeniach zostało zapro­
wadzone.

Powróćmy jednak do zebrania sa­
mego, które z 45 minutowym opóźnie­
niem przy udziale 40 członków (na 3H7 
zapisanych do stowarzyszenia) pod prze­
wodnictwem p. Gąsowskiego zostało 
rozpoczęte.

Najważniejszymi punktami porzą­
dku dziennego była zmiana ustawy sto­
warzyszeniu i przekształcenie go w 
okręgowe, wybór 15 delegatów oraz 
pogadanka lustratora p. E. 'Zalewskiego 
w kwestyi wspóldzielczości.



Sekretafc^jpwarzyszcnia p. W. Wol­
ski odczytał projekt nowego statutu, 
w którym na szczególną uwagi; zasłu­
gują zmiany, rozszerzające w znacznej 
mierze działalność samego Stowarzy­
szenia.

A więc dział kooperacyi pieniężnej 
z prawem przyjmowania od członków 
oszczędności i stworzenie w ten sposób 
taniego kapitału dla potrzeb współ- 
dzielczosci.

Prawo budowania domów wspól- 
dzielczych, wydawania czasopism. pod­
noszenie umysłowego poziomu zrzeeszo- 
nycii przez szerszą działał noss kultu­
ralno-oświatowa,, a także tendencye 
ujęcia wszelkiej wytwórczości i produ- 
kcyi dla celów kooperatyzmu w całym 
tego słowa znaczeniu.

Nowa ustawa dając zwykłym człon­
kom prawo obecności na zebraniach 
zarządu i zgromadzeniach Delegatów w 
innem miejscu ustawowo nakłada na 
członka obowiązek interesowania się 
zrzeszeniem i wypełnianiem wszelkich 
przepisów objętych ustawą.

Udział członkowski zostaje podwyż­
szony do 100 koron.

Zbyt szczupłem rozporządzamy 
miejscem aby szczegółowo omówić ko­
rzyści wypływające z nowo przyjętej 
ustawy i trzeba raczej zaznaczyć że 
wywiązała się nawet pomiędzy zebra­
nymi dyskusya czy tak nielicznie zgro­
madzeni członkowie bez należytego 
zgłębienia paragrafów nowej ustawy 
przyjmą na siebie odpowiedzialność 
glosowania za nią.

Odczytana przez p. W. Wolskiego, 
a składająca się z czterdziestu kilku 
punktów ustawa przez wielu obecnych 
dokładnie poznaną nie była, szczę; -ie 
jednak, że znawca zasad kooperatyzmu 
lustrator p. Zalewski ustawę tę przed 
zebraniem przestudjowal i poczynił 
swoje zupełnie słuszne poprawki poczem 
zebrani całą ustawę jednogłośnie przyjęli.

Pogadanka p. li. Zalewskiego na 
temat: „Zmiany w statucie stowarzy­
szeń stosownie do projektów prawa 
spółdzielczego11, miała na celu poinfor­
mowanie zebranych jakie kroki zostały 
poczynione by spółdzielczość zyskała 
prawną sankcję państwa i zdobyła tym 
sposobem trwałą ostoję w walce z za­
korzenionym mocno ustrojem kapita­
listycznym wyzysku spożywców.

Zebrani przez tajne glosowanie po-, 
wołali na delegatów: p. Wolskiego as! 
głosami, p. Stuwiarskiego 34, p. Kosnml-

skiego 33, p. Ossowskiego 2i), p. Nie- 
wieskiego 27, p. Puszczyńskiego 27, 
p. Korbę 2(>, p. Wawrzyszaka 2(>. ks. 
Jerina 25, p. Ostrowskiego 24, p. Żmudz­
ie <\ 23, p. Poznańskiego 22. p. Najdę 21, 
l>. Stasiewicza 20.

Sprawozdanie, zarządu z działalno­
ści za czas od 1 stycznia do l paździer­
nika b. r wykazuje zm^zny rozwój 
Stowarzyszenia o czem świadczy do­
bitnie suma kor. 2o!łSoIo- przychodu 
księgi kasowej oraz suma kor. 1331302 
za jaką kupiono przez ten okres towarów.

Zamojskie stowarzyszenie posiada 
czynną już od 2 miesięcy filję na Podto- 
polu. która doskonale się rozwija; świeżo 
znów zgłosiło akces Stowarzyszenie 
w Si tańcu.

Udziałowe Stowarzyszenie na Nowej 
Osadzie działa obecnie samodzielnie i 
zajmuje w tej chwili stanowisko niezde­
cydowane lecz prędzej czy później z 
pewnością, połączy się z Zamojskim 
ujrzawszy wszelkie korzyści, z takiego 
połączenia wypływające.

Stowarzyszenia w Biało w o 1 i i Lip­
sku czynią kroki ku połączeniu się z 
Centralą w Zamościu jedynie brak wy­
kwalifikowanych kierowników, mogą­
cych należycie filje takie prowadzić, 
jesi poważną przeszkodą ku temu.

Pod 'koniec zebrania Zarząd Stowa­
rzyszenia dał treściwe wyjaśnienie spraw, 
wytoczonych przeciako byłemu sklepo­
wemu A. Wolskiemu i b. zarządzającemu 
Lesiewskiemu o niedbalstwo, nadużyciu 
i roztwonienie.

Lesiewski na poczet sprzeniewierzo­
nej sumy wpłacił gotówką 3uoo kor. 
oraz wydal weksle na louoo kor., które 
jako nieopatrzone żyrem osoby odpowie­
dzialnej zostały uznane za niedosta­
teczną gwarancyę długu.

Po uchwaleniu votum zaufania za­
rządowi za jego pożyteczną pracę dla 
społeczeństwa zebranie zostało ukończo­
ne o V/., wieczorem.

N O  W  Ii I ) K O < J I l i i  T li .

Ukończono studja terenowe dla 
nowych dróg bitych: Krasimbród-Za- 
mść, Frampol-Zwierzyniec i Turobin- 
Szczebrzeszyn, a po sporządzeniu 

I plańów i kosztorysów rozpocznie sit; 
i budowa tych dróg.

Miasteczka w ięc Krasnobród,
Frampol i Turobin uzyskają połączenie)

ze św iatem  bez wzglęou na stan 
pogody, od której to połączenie dotąd 
było zawisłe.

*
W skutek wzmianki w „Kąciku  

Satyryc,/,nym“  .V? i-go naszego pisma 
pod tytułem ..Nowa P la có w k a " otrzy­
maliśmy od Zamojskiej Agentury W a r ­
szawskiego Tow arzystw a Ubezpieczeń 
od ognia oświadczenie, że Tow arzy­
stwo to prowadzi dział ubezpieczeń 
rolnich, lecz ubezpieczeń od g ry  w 
karty nie prowadzi i że biuro jego 
otw arte byw a tylko w godzinach 
biurowych.

Autor wzmianki „N o w a  P laców ka '1 
zaznacza, że tym razem na .jego ude­
rzenie w stół ozwały sit* nie przy­
słow iowe nożyce.

A nmn ninirjury wyęhmhi ? trp^iniminn 
msliuuel: -świni hjilamkir-h.

N a d e s 1 a n o.
Zarząd Internatu dla młodzieży 

szkól średnich składa serdeczne podzię- 
| kowanie p. Kurasowi Sołtysowi gminy 
Zamość oraz p. Ramsowi wojtowi gin. 
Wysokie za bezinteresowno użyczenie 
podwód przy przeprowadzce Internatu.

Zaznaczyć należy, że pan Rams 
kierując się jedynie poczuciem dobrej 
woli względem szkoły pomógł bezintere­
sownie poprzedniej zimy w zwózce 
drzewa opałowego zaskarbiając sobie 
uznanie za swą życzliwość ze strony 
naszych szkól średnich.

Stefan M iller.

Na ciepłą odzież dla żołnierzy na 
froncie Towarz. Przyj. Żołnierza w Za­
mościu otrzymało 25% od przedstawienia 
szt. „Pechowiec* danego przez trupę 
p. Bernatowicza 13 b. m., co łącznie z 
datkami, zamiast biletów, wynosi 573 
korony, 11 marek i u rubli.

Zebranie informacyjno-agitacyjne 
w sprawie spółki akcyjnej zakładów 
drukarskich „Grafika* odbędzie się 
w niedzielę 26 października o godzinie 
4 po południu w sali Rady Miejskiej.

Wszystkich, którzy interesują się 
tą spółką i wogóle przemysłem i han­
dlem polskim, proszą o przybycie na 
to zebranie

Założyciele,
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